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W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 8. Lutego.

W  im ie n iu  N a j ja ś n ie j s z e g o  M i k o ł a j a  I . ,  Cesa
r za  W s z e c h  R o s s y  i ,  K r ó la  P o ls k ie g o  , etc. etc . etc.

Rada Administracyjna Królestwa.
Zw racając  uw agę na to ,  ze często zdarza

jące się choroby dom ow ych  zw ierzą t i pom ór 
bydła , mają w p ły w  szkodliwy na dobry byt 
wiejskiego gospodarstwa w  kraju tutejszym, 
gdzie ro ln ic tw o i c h ó w .b y d ła ,  stanowią g łó
w n e  utrzymanie gospodarzy i najważniejsze 
źródło wiejskiego p rzem ysłu , i z l e j  p rzyczy
ny chcąc dla mieszkańców K rólestw a Polskie
go obmyśleć środki leczenia tych chorób  przez 
ukształceriie W eterynarzy , k tórych liczba nie
zmiernie teraz jest ograniczona; na przedsta
w ien ie  Kommissyi R ządow ej S p ra w  W e w n ę 
t rzn y ch ,  D u ch o w n y ch  i O św iecenia  Publicz
nego , postanow iła  i s tanowi : Art. 1. Dla u-
kształcenia W ete rynarzy ,  do pom ocy o b w o 
d o w y m  lekarzom, zdolnych do leczenia bydła, 
ustanawia się w  mieście W a rsz a w ie  Szkoła 
niższych W eterynarzy . Art. 2 Sporządzona 
tvm  celćrn ustawa tego zakładu, potw ierdza 
się w  całej r o z c i ą g ł o ś ć ,  a etat jego p o tw ie r 
dza się tylko na rok  jeden dla p ró b y ,  przed

up ływ em  którego Kommissya R ządow a S p ra w  
W e w n ę trz n y ch ,  D uchow nych  i O św iecenia  
Publicznego , p o w in n a  zrobić przedstaw ienie  
do Rady Administracyjnej, o zaprow adzeniu  
zm ian , jakie z doświadczenia okażą się ko
niecznymi. Art. 3. Czas o tw arcia  szkoły na
znacza się na dzień 1. W rześnia  1840 r. A r t ' J '  
W ykonan ie  tego Postanow ienia  poleca się IN- 
R ządow ej S p ra w  W e w n ę t rz n y c h ,  z za3*rze~ 
żeniem, aby toż Postanowienie  zam,eszc£ \  
bvło iv  Dzienniku P ra w  i a b y  u s t a w a  szkofy, 
w y d ru k o w a n ą  była w  G azec ieJ tza  J »
w  Dziennikach G uberm jalnyęh. , . J
w  W a r s z a w ie ,  ? . ( P ; “

P FF e ld m a r z a łe k , W arszaw sk i .  _
D yrektor G łów ny, Prezydujący w Korom.s-  

syi Rząd. Sp. W  , D uchów , i O ś w .  P.  
(p o d p . )  G e n e ra ł -Adjutant S z y  
etarz Stanu (podp .)  J .  T y m ó wSekretarz

Z d n i a  9. L u t e g o

„ p o  w.  
y m o w s  ki.

W y s z e d ł z druku zeszyt p ier w szy  pisma, 
P r z e g l ą d  ^ y a ^ s z a w s k i  literatury', histo- 
ryi,  statystyki i r o z m a ito śc i; obejmujący na
stępne a rtyk u ły : R y s  kształcenia się języka 
polskiego i w p ł y w  jaki nań m iały inne języki.
—  W id z e n ie ,  ga w ęd a  z końca w ieku  X V I I I .
—  P o ezye .  —  Zarysy pożycia: P o w ie ść ,  nie-
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bezpieczna zemsta czyli siedm dni. — Roz
maitości. — Piśmiennictwo krajowe. — P o 
siedzenie Towarzystwa Lekarskiego W arszaw
skiego. — Nowy język w  liuropie. — Forma 
fali morskiej i kształt statku najdogodniejszy 
dla prędkości biegu.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. Lutego.

I n w a l i d  R u s k i  umieścił w  nadzwyczaj
nym dodatku następujące wiadomości o w y 
p r a w i e  do  C h i w y :  „ W  skutek wyłuszcze- 
nia po w o d ó w  i zamiarów działań w ojsko
w ych przeciw (Jhiwie wyruszył oddział w o j
ska, powierzony rozkazem N, Cesarza Gene
rałowi Adjutantowi Perowskiemu dn. 17- (29.) 
Listopada zOrenburga. Unia 5. (17.) Grudnia 
stanął w  Bisz-Jamaku, miejscu odległem od 
owego miasta o 270 wiorst (39 m il) ,  gdzie 
przez dzień jeden odpoczęto i urodziny Naj. 
Cesarza dn 6. (18.) w  obozie odśpiewaniem 
» Ciebie Boże chwalimy" obchodzono. Dnia 
7. (19.) wyruszyło wojsko, po opatrzeniu się 
w  w odę i drzewo w  dalszą podróż i dnia 19. 
(31.) Grudnia stanęło pod pierwszym obron
nym punktem ł t y - J a k s c h i  nad rzeką Embą. 
Aż do tego miejsca pokonało wojsko szczęśli
w ie  wszelkie zawady podróży wśród zimy i 
obszernego stepu. Mimo ciągłego i dokuczają
cego m rozu , dochodzącego do 3'2 stop. Ueau- 
m ura, nikt n i e  u c i e r p i a ł .  Stari z d r o w i a  żo ł
nierzy jest z powodu obfitości żywności i 
wszelkich potrzeb, jakie z sobą prowadzą, 
nader pomyślny. W  czasie pochodu donieśli 
mieszkańcy stepu Generałowi Perowskiemu, 
że oddział wojska z Chiwy porusza się prze
c iw  okopom naprzód posuniętym, które latem 
1839 roku nad Embą pod Ak Kulakiem usy
pano. Wiadomość ta zupełnie się potw ier
dziła. Dnia 18. (30.) Grudnia uderzył ‘2000ny 
oddział Chiw czyków niespodzianie na okopy 
pod Ak- Bulakiem, ale przez osadę dzielnie 
powitany i odparty został; przy tej sposobnó- 
ści mocno strzelano z ręcznej broni, aleśmy 
ani jednego nie utracili żołnierza. W o d w ro 
cie swoim uderzył tenże oddział dn, 19. (31 .) 
o 15 wiorst od Ak-Bul aku na przewóz ży
wności, którą do tamtąd kompania piechoty i 
kompania kozaków z Orenburga prowadziły. 
Chiwczykowie otoczyli tych żołnierzy, nie 
mających przy sobie artylleryi, trzymali ich 
opasanych 24 godzin i kilkakrotnie z wście
kłością na nich nacierali, ale zawsze silny 
znajdując opór, i nie mogąc na rnnićj im szko
dzić , zmuszeni nareszcie byli cofnąć s ię , i to 
jeszcze z takim pośpiechem, że naw et trupów  
awoich z sobą unieść nie mogli. Kapitan Je- 
rozejew, dowodzący naszem wojskiem, prze

prowadzi! wszystkie rzeczy nie tknięte do 
Ak-Bulaku,  utraciwszy tylko 5 zabitych i ma
jąc 11 ranionych łudzi. Korpus (-enerala P e 
rowskiego miał się 5 lub 6 dni pod okopami 
nad Embą zatrzymać dla wypoczęcia sobie i 
poczynienia niektórych przygotowań do dal
szej wypraw y. Następnie zaś miał się udać 
wprost do kraju Chiwy. IV dniu ostatniego 
raportu, dn 2y  Grudnia (6. Stycznia) korpus 
ten był w  stanie zupełnie zaspakającyrn.11

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 0. Lutego.

, Dzienmkom tutejszym do tego stopnia od 
dni kilku na zajmujących zbywa matery’ach, 
źe niektóre z nich całkiem żadnych rozumo
wań nie umieszczają, a drugie stare już od
świeżają rzeczy. Projekta do prawa o cu- 
'rze ,  rencie, uposażeniu Nięcia Nemurskicgo 

i t. d. muszą teraz zapełniać całe kolumny 
dzienników, i zastępować brak nowszych w y 
padków.^ Obok tego jeszcze się niektóre 
dzienniki ciągle silą na podawanie domniema* 
nych pewnych wiadomości o toku układów 

y plomatycznych w  Londynie. Lecz że tam 
oczywiście teraz przerwa nastąpiła, dopiero 
za kilka tygodni coś pewnego wiedzieć będzie 
można; wstrzymujemy się przeto na teraz od
sek ma ZaWC2esn>ch ‘ niepew nych pogło- 

iiząd ogłasza następującą d e p e sz ę  te'egra-
ficzną z B a j o n n y  z d. 5. Lutego: „Według 
Wiadomości z Madrytu z d. 1. b. m. slronnict- 
vro umiarkowane uzyskało na wyborach prze* 
ważną większość.«

G i e ł d a  z d. 6. S t y c z n i a .  Choć dziś ze 
Wschodu dosyć niepokojące nadeszły wiado 
mości, i chociaż papiery w  Londynie nieco 
spad ty, przecież papiery francuzkie ciągle sic 
w  row m  utrzymały , zagraniczne także nieco 
W górę poszły.

\  ^ IJl ° n u  d. 31. Stycznia. Nadchodzą tu 
roz -azy po rozkazach i wszystko jest w  ru ch u ; 
przyczyną zaś tego wszystkiego nia tak jest 
A oler , |ak raczej Wschód. Wiceadmirał Ro- 
same przyspiesza ile możności odpłynięcie 

^rę ° w  swo.ei eskadry, które niezwłocznie 
aywizyą Admirała Lalande wzmocnić mają. — 

ie możemy tu wiedzieć, co się w  świecie 
dyplomatycznym dzie|e, ale z odbywających 
S|ę pod naszemi oczami ruchów domyślać się 
możemy, że się na Wschodzie na ważne za
nosi wypadki. Gdyby między Francyą a An- 
gbą zaane nie zachodziło nieporozumienie, 
me spieszonoby się zgromadzeniem na Wscho
dzie 12 okrętów linijowych. Donosiliśmy 
O przybyciu okrętu linijowego „Ocean“ o 120
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działach  do T u lo n u .  N a pokładz ie  tego o- 
k rę tu  w y w ie s i  W ic e a d m ira ł  Rosam el sw o ję  
ban d e rę .  — Zdaje s ię ,  że Xiążę JoinviIIc z ło 
ży  d o w ó d z t w o  nad  fregatę „la belle  Poule" ,  
a o b e jm ie  t a k o w e  nad o k rę te m  h n i jo w y m  
„la ville Marseille". T o  pociągnie konieczn ie  
za sobę m ia n o w a n ie  go K o n t ra d m u a łe m .

Z T u l o n u  d. 1- Lutego. Dzis za tk n ą ł  W i -  
b e a d m ira ł  R osam el sw o ję  b a n d e rę  na  okręc ie  
l in io w y m  „O c ea n " .  W sz y sc y  b ędący  w  T u -  
lon ie  O fice ro w ie  s z ta b o w i  zn a jd o w a l i  się na 
ty m  obrzędzie .  W o j s k u  p rzeczy  taruj n a s tę 
pu jący  rozkaz  d z ienny  A d m ir a ł a :  „Ż o łn ie rze  
flotty! P o w o ł a n y  p rze z  K ró la  do  objęcia  do  
w ó d z t w a  nad  eskadrą  o d w o d o w ą  w  T u lon ie ,  
poczy tu ję  sob ie  za pow ir io ść  i n ie o d z o w n ą  
p o t r z e b ę  w y n u r z y ć  g łośno  w d z ię c z n o ś ć  za 
p o ło ż o n e  w e  m n ie  zaszczy tne  zaufan ie  K r ó 
lew sk ie .  S ta rać  się b ęd ę  o u sp ra w ie d l iw ie n ie  
tego  zaufania. P rz y  w asze j  p o m o c y  dokażę 
te g o ;  ale dla dopięcia  tak sz lachetnego  celu, 
p o tr z e b a  całej w asz e j  go r liw ośc i , ;  a |a o w a 
szych  d o b ry c h  chęc iach  jestem  p rzek o n an y .  
L iczę  na zupe łne  p o s łu szeń s tw o  r o z p o r z ą d z e 
n io m  i karnośc i m orsk ie j.  Hez karności nie 
m a  arm ii a tern m nie j  silnej arm ii morskie j.  
L iczę  na  g o r l iw o ść  i zo bopó lne  zachęcanie  się 
do  ćw ic ze ń  w o js k o w y c h  i p rze k o n an y  jestem , 
iż n iezad ługo  b ęd ę  m ó g ł  o zna jm ić  N .  P anu ,  
iż m a ry n a rk a  g o to w a  jest spe łn ić  to  w szys tko ,  
czego się ty lko K ról i o jczyzna po s w y c h  dzie
ciach  sp o d z ie w a ć  m ogą. N iec h  żyje K ró l !  
N iech  żyje F ra n c y a !  (p o d p .)  R osam el.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. L u tego .

X ięc ia  A lb rech ta  oczekuje  w  Calais  r z ą d o 
w y  sta tek  p a r o w y  angielski «A rie l"  i sp o d z ie 
w a ją  się z p e w n o ś c i ą ,  że najdalej w  p ią tek  
t a m  przybędzie .  —  P ro g r a m  uroczystośc i za
ś lub in  K ró l  h e r o l d o w y , s i r  u  iiliam W o o d t ,  
już u łoży ł i skoro  sankcyę K ró lo w e j  uzyska, 
na ty ch m ias t  do  w ia d o m o śc i  pub liczne j  p o d a 
ny  zostanie.

O  m ia n o w a n iu  Pana  ( iu iz o t  P o s łe m  p rz y  
d w o r z e  tu te jszym  p o w ia d a  M o r n i n g  C h r o 
n i c  I e :  C ieszym y  się b a r d z o ,  Że m ąż  tak
zn a k o m ity c h  zdo lnośc i ,  jakim  jest P an  (śuizot, 
m ię d zy  nam i p r z e b y w a ć  będzie .  M ąż tak 
p rze n ik l iw eg o  sądu  potrafi  z a p e w n e  oznaczyć  
m ia r ę ,  na którćj ro szczen ia  F ra n c y i  ogran i
czać się m uszą.  P a n  C u iz o t ,  chociaż należy  
d o  g a b in e tu ,  ‘k tó ry  L u d w ik a  F ilipa  do  uzna-  
n ia  K ró lo w e j  Izabelli s p o w o d o w a ł ,  o ś w ia d 
czy ł je d n ak  w  Izbie D e p u to w a n y c h ,  że p r z y 
m ie rz e  p o c z w ó r n e  żadnego  m e  m a  znaczen ia  
i  od  F ra n c y i  żad n y ch  u s i ło w a ń  n a  korzyść  
kons ty tucy i h iszpańsk iej nic wymaga, Pan

G u iz o t  ty m  sp o so b e m  ściągnął na siebie h ań b ę ,  
ze w p r o s i  zdan ie  K ró la  p o p ie ra ł ,  ab y  P a n a  
ł hiersa zw a lić .  J a k o  d y p lom a tyk  p o w in ie n  

w ię c  P a n  C u iz o t  w  o czach  naszy c h  d o b rą  
s ła w ę  dop ie ro  z n o w u  pozyskać .  N ie  w ą t p i 
m y  w sze la k o  o te rn ,  ze m u  sie to  u d a ,  ale u d a  
m u  się to ty lk o ,  k iedy  jako P o s e ł  p o ko ju  d o  
nas  p rz y b y w a .  Jak o ż  aby  w o jn ę  w y p o w i e 
dz ieć ,  t rzebaby  na to G e n e ra ła  jakiego z w ą -  
s a m i ,  i na  cóż w  ogólności czyn ić  zm iany ,  
gdyby  F rancya  w  sw o je j  d o ty c h cz aso w ć j  p o 
lityce w y t r w a ć  chc ia ła?  P rz ek o n a n i  v r ięc  je
s te śm y ,  ze poselstw 'o P ana  G u izo t  jest m issyą 
p oko ju  i że p rz y w ie z ie  p e łn o m o c n ic tw a  ab y  
czyn ić  k oncessye ,  m ogące d aw n ie jsz e  d o b r e  
p o ro zu m ien ie  z gab ine tem  naszym  p r z y 
w róc ić ."

M in is te rya lny  G l o b e  donosi t e r a z ,  że 
Szach  P e rsk i ,  s tó s o w n ie  do osta tn ich  w i a d o 
m ośc i p o w tó r n ie  a rm ię  zg rom adz i ł ,  ab y  na 
H e r a t  uderzyć.  M ia ł o n  o św ia d c z y ć ,  iż p o 
s ta n o w i ł  o n y c h  « f a b r y k a n tó w  noży «  —  ty m  
b o w i e m  p rz y d o m k ie m  z w y k ł  A n g l ik ó w  za-  
szczycąc —  z k r a u  w y p ęd z ić .  ( W i a d o m o ś ć  
ta  sp rz e c iw ia  się d a w n ie j  p o d a n e j ,  że w ł a d z -  
ca H era t  u ,  o b aw ia ją c  się p rzem aga jącego  
w p ł y w u  A nglii ,  S z a c h o w i  persk iem u  d o b r o 
w o ln ie  się poddał.^

Z daje  się p r a w i e ,  jak  gdyby  dzienniki m i-  
n is te rya lne  p o w o ln ie jsz y m  z n o w u  i łagodn ie j
szym  o F ra n c y i  p r z e m a w ia ć  zaczynały  tonem . 
Już  sam sp o só b ,  w  jaki M o r n i n g  C h r o n i 
c i e  o m ia n o w a n iu  P a n u  G u izo ta  P o s łem  w  
Anglii d o n o s i ,  a c z k o lw ie k  d aw n ie jsz ą  i e S °  
po li tykę  p o tę p ia ,  i m ia n o w a n ie  to  za dom nie 
m a n e  p o s ła n n ic tw o  p o ko ju  p ó czy tu ie ,  i zapał, 
z jakim w c z o ra j  z w z g lę d u  na m o w ę  Pana 
T h ie rsa  o angielsko f ra ncuzk iem  p rzym ierzu  
p rz e m ó w i ła ,  ile że ró w n o c z e ś n ie  także i zm ia 
n y  szczęś liw szć j  w  sp r a w a c h  w s c h o d n ic h  
p rz y tć m b y  się spo d z iew a ć  należało ,  d o s ta 
tecznie  d o w o d z ą  , że oba gabinety zam yślają  
się zbliżyć do siebie. Dzisiejszy zaś a r ty k u ł  
tejże samej gazety, w  k tó rym  nie tak m e p rz y -  
jażnie p r z e c iw  F ra n c y i ,  jak raczej w  o b r o n ie  
Angielsk ie j polityki na VVschodzie w y s tę p u je ,  
jeszcze bardziej p o tw ie rd z a  d o m y s ł ,  iż s a m e 
m u  gab ine tow i angielskiemu m o c n o  o to  ch o 
dzi ,  ab y  m iędzy nią a ć r a o c y ą  z a w s z e  jedność
pan o w a ła .

Z d n i a  7 L u t e g o .
T i m e s  o b e jm u |e  listy z C z e r k a s y i  sięga

jące az do  dn. 3. Listopada j w y ra ż a ją  w  n ic h  
m ię d zy  innem i co następuje: «Rossyjanie pod 
S ubesz  i W o j ą  d w i e  w y s ta w i l i  tw ie rd z e  z 
z iem i a e s k a d ra ,  k tó ra  w  Paźdz ie rn ika  W a ję  
0 P,U®.? ’ ^ n a P*ł 25,000 ludzi na ląd w y
sadziła, k tó rzy  in n e  jeszcze w arow nie poza-
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k ładać  mieli. _ T o  m ie sz k a ń c ó w  ty c h  okolic
z a t r w o ż y ło  i juz o k azyw ali  jakąś sk łonność  
d o  z a w a rc ia  pokoju ,  gdy  sąsiedzi ich o ś w i a d 
czyli , że w  tym  razie oni w iększe  im  jeszcze 
zadadzą  klęski, aniżeli Rossy jan ie  sami. W ia 
dom ośc i  z p o łu d n io w y c h  s tron  b rzm ią  p o m y 
ślniej dla C z e rk ie só w ,  kiedy oddzia ł  m ło d z ie ży  
ich z huszi tw ie r d z ę  jednę  s z tu rm e m  zdobył,  
a r ty l le rz y s tó w  i o f ice ró w  w sz y s tk ic h  w  pień 
w y c ią ł  a re sz tę  załogi w y p ęd z i ł .  W sza k że  
C zerk ie śy  w k r ó tc e  z n o w u  ze zdoby tego  m ie j
sca ustąpić m usie li ,  k iedy od przy jac ió ł  sw o ic h  
żadnego  n ie  odbie ra li  w sp a rc ia .  Rossyjanie 
obecn ie  czu jność  sw o ję  p o d w o i l i ,  aby  w a r o 
w n i e  s w o je  na p rzysz łość  od  ta k o w y c h  n a 
p a d ó w  zabezpieczyć .  W  C z e r w c u  i L ip c u  
C z e rk ie so w ie  w a ln e  o d b y w a l i  zg rom adzen ia ,  
na  k tó ry ch  n o w ą  ogłosili księgę p r a w  i 40 o- 
bra li  u r z ę d n ik ó w ,  m a jących  być u s ta w io n y m i 
nad  g łó w n e m i  r z e k a m i ,  aby  tyc łi ,  co p r a w a  
p rze k ra cza ją  śledzić i karać.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  28. S tycznia.

K o rp u s  je d en  karo l is tow sk i  do  tego  s topnia 
z u c h w a ło ś ć  s w o ję  p o s u n ą ł ,  że aż do Alcali 
de H e n a re s ,  6 leguas od  s to l icy ,  w ta r g n ą ł  
i zapasy ży w n o śc i  tam  zabrał.

Z n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j .
X i ą ż ę  W i t o r y i  u d e r z y ł  n a  m i a s t o  S e g u r ę ,  

został w sz e la k o  p rze z  załogę odpar ty .
T e r a z  n a w e t  k ry s ty n is to w sk ie  gazety  o w y 

z d r o w ie n iu  (Jab re ry  d onoszą  , o ra z ,  że w  s k u 
tek  tego po W szystkich  kośc io łach  Aragonii 
i o śc iennych  p r o w in c y i  T e  d e u m  o d śp ie w an o .  

N i e m e  y.
Z D a r m s t a d t u ,  dn ia  8. Lutego.

(  Merkury szwabski .)  —  b ły c h a ć , że X iężni- 
c z k a  M arya  b a rd z o  k o s z to w n y  p re z e n t  n a  
l io ż e n a ro d ż e n ie z  P e te rsb u rg a  o trzym ała .  S p o 
dz iew a ją  cię tu  bliskiego p rzybyc ia  J. C  W .  
W .  X. N as tęp c y  t ro n u  rossyjskiego. Zdaie 
się to  p o tw ie rd z a ć  ta o ko l iczność ,  że w sz y sc y  
k r a w c y  stolicy zajęci r o b ie n ie m  n o w y c h  muri 
d u r ó w  dla u r z ę d n ik ó w  c y w i ln y c h  i d w o rsk ich .

W y s p y  Jońskie .
Z  K o r f u ,  dn ia  14. S tycznia .

(t»az. Szląs .)  —  D n ia  10. m. b . statek p a r o 
w y  joński,  z P a tras  p ły n ą c y ,  L o r d o w i  N ad-  
ko m m issa rz o w i  p r z y w ió z ł  w ia d o m o ś ć  o o d 
k ry ty m  w  ( ire cy i  spisku z w y ra ź r ie m  o ś w ia d 
c z e n ie m ,  że i kilku J o ń c z y k ó w  w  n im  m a 
udział.  Po licya  tu te jsza  r o z w i ja ła  w ię c  o d tą d  
n a d z w y c z a jn ą  czy n n o ść ;  m ieszkan ia  p r z e b y 
w a ją c y c h  tu  d w ó c h  brac i  C a p o d is tr ia s ,  J ę 
d rze ja  M astoxidis i J a n a  P e tr iz zo p u lo  zos tały  
p rz e t rz ą śn ię te  i w sz y s tk ie  ta m  znalezione p a 
p iery  zab rano .  R ó w n o c z e ś n ie  s ta tek  parow y

z ins t rukeyam i policy! i do  in nych  w y s p  w y 
p r a w io n o ;  n a jw ięk sz e  pode jrzen ie  spada na 
by łego  b en a to ra  Plessa na w y sp ie  Z an te  i na 
księdza greckiego T iba ldo  na Cefaloriii. Z  g o r
l iw o śc i  tćj w y n ik a ,  że Anglia  w ie lk i  m a  
w  tern in te res ,  aby  cały' w ą te k  ty c h  r e w o lu -  
cy jnych  z a b ie g ó w  jak najdokładniej  zbadać. 
Poseł angielski w  A te n a c h ,  S ir  L d m .  L yons,  
k tó ry  p o se ls tw o  rossyjskie o b w in ia ,  że ono 
to  spisek cały w y w o ł a ł o ,  szczególnego d o k ła 
da s ta ran ia ,  aby  rzeczy  tej dojść. Poseł ros-  
sy jsk i , P. K atakaz i ,  u roczyście  się w y m a w ia  
w sze lk iego  w  tych  zabiegach u dz ia łu  i sam 
z sw ojć j  s t ro n y  P ana  L yonsa  o b w in ia ,  że 
o sz c z e rs tw e m  n ad rab ia  i h o n o r  jego szarpie ; 
ł a tw o  się w ię c  d o m y ś leć ,  że s tosunki m iędzy  
te m i  m ężam i b a rd z o  są pom ącone .

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 17- S tyczn ia

(Gaz .  f rancuzkie . )  — M iędzy  P osłem  fran- 
cuzk im  i P ortą  po  ro z p o c z ę c ia  k r o k ó w  n ie 
przy jacie lsk ich  ze s trony  A h d e l  - K ad e ra  nie-. 
laka p an u je  oziernbłość ,  k iedy b ez  p o z w o le 
nia S u ł tan a ,  jako R e p re z e n ta n ta  p roroka ,  
w o jn y  św ię tć j  p r o w a d z ić  nie m o ż n a ,  jego 
zaś w y ro k  |u źb v  by ł d o s ta te c z n y m , aby  wroj- 
riie w  A fryce  c h a ra k te r  ten  nadać.  O b o ję tn o ść  
S u ł ta n a  p o d  w z g lę d e m  tego dla s to s u n k ó w  
z F ra n c y ą  tak w a ż n e g o  p rz e d m io tu  jest u d e 
rza jąca  i k o m p ro m itu je  p o n ie k ąd  L o rd a  Pon- 
sonby.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 16. S tycznia.

T u  w szy s tk o  w y ra ź n ie  roku je  w o jn ę .  P rz y 
g o to w a n ia  do n ie | są og ro m n e  i n ad e r  czynnie 
n iem i się za jm ują  Z a p e w n ia ją ,  że niezadługo 
<10,000 łudzi zb ie rze  się w  do lnym  Egipcie. 
G łó w n y  obóź  za łożony  zostanie pod  K a i runi,  
w s ią  nad K a n a łe m ,  na 4 godziny  od  A lexan
dryi. S k ład  armii m a  być nas tępu jący : obie- 
d w ie  flotty w r a z  z 6000 tu reck iego  w ojska  
lą d o w e g o ,  liczą 30,000 ludz i;  u rz ą d z o n a  po 
w szys tk ich  m ias tach  do lnego  E g ip tu ,  częścią 
r u c h o m a ,  częścią osiadła milieya dosta rczy  o- 
koło  12,000 ludzi i p ró cz  tego m ają  jeszcze na 
p ręd c e  15,000 B e d u in ó w  zgrom adzić .  P rzez 
n o w y  n a b ó r  i już istniejące pu łk i u zupe łn ią  
po w y ższ ą  liczbę 90,000 ludzi. W  tej chw il i  
w y p ra w ia j ą  100 a rm a t  do  Syryi.

W icekról p rze p ęd z i ł  ca łe  d w a  tygodnie  n a  
og lądaniu  flo tt  o b y d w ó c h .  W  sku tek  tegoż 
już rozdz ie lono  o f ice ró w  na o b ie d w ie  flotty 
i z m a p k am i n iezadługo to  sam o Uczynią, I .ą -  
d o w e  tu reck ie  w o j s k o ,  l iczące 60QO,ludzi,  
p rzen ies ie  się do  ob o zu  pod  K airum . Ż o łn ie 
r ze  ci są zresztą zu pe łn ie  konterici z teraźniej-t 
szego s w e g o  lo su ,  a p rz y  częs tych  m u s t ra ch
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p o d z i w i a n o  i ch  w y b o r n ą  p o s t a w ę  i r e g u l a r 
n o ść  i ch  r u c h ó w ,  w  czern  o w i e l e  E g i p e y a n
p r z e w y ż s z a j ą .  ' ( ' ; ” , ■

O  ce lu  t y c h  u z b r a j a ń  r o z m a i t e  są z d a h i a ;  
n i e k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  że  p r z e c i w  z a c z e p c e  rho -  
c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h  są w y m i e r z o n e ,  i nn i  
z n o w u  g ło s zą ,  źe  Basza  r ó w n o c z e ś n i e  l ą d e m  
i m o r z e m  n a p r z e c i w  S t a m b u ł o w i  ch c e  w y r u *  
szyć .  P o w i a d a j ą  oraz* iż o ś w i a d c z y ł ,  iz ani  
n a  w ł o s  n i e  u s t ąpi  i d o  o s t a tn i e g o  b r o n i ć  sie 
p o s t a n o w i ł -

A m e r y k a.
P r z e z  s t a t ek  »  S h  e f f  i e f d  « p b d  k a p i t a n e m  

A l l e n  o t r z y m a n o  w  Ang l i i  l isty i g az e ty  Z 
N o w e g o  - Y o r k u  do  dn .  31. G r u d n i a .  G a z e t y  
z a w i e r a i ą  b a r d z o  o b s z e r n e  s p r a w o z d a n i a  w y 
dz i a ł ów '  s k a r b u  i w o j n y .  S p r a w o z d a n i e  P a n a  
P o i n s e t t  d o n o s i ,  że  f a r tYnkaćJdk  na  g r an i cy  
p ó ł n o c n e j  p ós t ęp u j ą .  P o m i e n i o r i y  s f l t f e t a r z  
w o j n y  na l ega  na  p r ę d k i e  u ko ńd żc n i ę śW sż e l  • 
k ich  iinij  o b r o ń c z y c h  p r ż y  pólriocTid) i z ' achb-  
dn i ć j  g r an i c y  i n a  w y s t a w i e n i e  d o s t a t e ć i n ć j  
s i ły  z b r o j n e j  w  pob l i ż u  wra r o w n i .  Dal ej  p r o 
j e k t u j e ,  by  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  n a  o ś m  w o j 
s k o w y c h  o b w o d ó w  p o d z i e l i ć ,  z  k t ó r y c h  w  
k a ż d y m  m a  być  w y s t a w i o n y c h  12.500 l udz i  
w . c z y n n e j  s ł u żb i e  i t aka  sarria j l ó ść  jak-0 o d 
dzi a ł  o d w o d o w y j  t ak  iż g d y  plai) t e n  w y k o 
n a n y m  z o s t a n i e ,  w t e d y  S i a n y  Z j e d n o c z o n e  
m i e ć  bę d ą  na  r o z k a z y  si łę źbroft i t j  200 ,000  l u : 
dz i  d o b r z e  w y ć w i c z o n e j  i w  kairność u ję t e j  
mi l i cy i .

D o n o s z ą  z l a  P l a t a ,  źe  G e n e r a ł  P a c h e c h o ,  
b ę d ą c y  n a j l e p s z y m  s z e t e m  w  s łużb i e  G e n e r a ł a  
R o z a s ,  o ś w i a d c z y ł  się p r z e c i w  n i e m u  w  p ó ł 
n o c n e j  częśc i  p r o w i r u y i .  W  p r b w i n c y j a c h  
p o ł u d n i e w y c h  ca ł a  l u d n o ś ć  p ł a s z c z y z n  p o 
w s t a ł a .  B r a t  R o z , a s a  s c h r o n i !  się na  p o k ł a d  
o k r ę t u 1 e s k a d r y  ł r a n cu zk i ć j .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kró l .  

R e g e n c j i  w  P o z n a n i u  z d. 11. L u t e g o  z a w i e r a  
inięd/ . y i nn e r a i  o b w i e s z c z e n i a  t y c z ą c e  się p r ó ź b  
i n w a l i d ó w  o w s p a r c i e ,  i d ru g i e  t y czą ce  się

Eo d a w a m a  p r o ź b  o  w s p a r c i e  p r z e z  i n n e  o so -  
y ;  — ty c z ą c e  s ię u s z k o d z e ń  r o w ó w  p r z y 

d r o ż n y c h ;  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  o c h o 
r o b a c h  b y d l ę c y c h :  p o  u s t a n i u  o sp i cy  o w c z e j  
w  Boruszy r i i e  p o w .  O b o r n i c k i e g o ,  w  P o d l e 
niu,  P i o t r o w i e  i P o p o w k u  t e g oż  p o w .  k o b d o -  
n y  t y c h  w s i  zn i e s i one  z o s t a ły ;  —  p o m i ę d z y  
o w c a m i  d w o r s k i e m i  .zaś  w  K o s z k o w i e  p o w .  
Ś r e m s k i e g o  w ’y b u c h l a  b ś p i c a  n a t u r a l n a ,  d l a  
c z ego  w i e ś  r z e c z o n a  c o  ,d o . w e ł n y ,  o w i e c  i 
o s t r e j  pa szy  zos t a ł a  z amk n ię ty .  — Na s t ę p u j ą c e

d o n i e s i e n i e  o j a r m a r k u :  W e d ł u g  don i e s i en i a
m a g i s t r a tu  I i l skiego m y l n i e  w  k a l e n d a r z u  za 
r o k  1840 umie s zcz on o , ,  iż j a r m a r k i  t a m e c z n e  
I g o  dn i a  są k r a m n e ,  2go- z aś  n a  b y d ł o ,  g d y  
p r z e c i w m e  1go dn i a  b y w a  j a r m a r k  n a  b y d ł o ,  
a 2go k r a m n y .  U w a g ę  h a n d lu j ą c e j  p u b l i c z 
nośc i  z w r a c a j ą c  na  t o  n a d m i e n i o n o ,  iż d la  
w a l n e g o  j a r m a r k u  F r a n k f o r t s k i e g o  j a r m a r k  w  
P i l e  ha dn .  11. i 12. Ma rc a  w y  z n a c z o n y  o d 
b ę d z i e  się d o p i e r o  do  25.  i 26. t eg oż  m i e s i ą c a ;  
—  i 1 o u r z ę d a c h  l u s t r acy jnych .

Z  W a r s z a w y .  — U m a r ł  tu  p r o f e s o r  a n a 
t omi i  p r z y  b y ł y m  u n i w e r s y t e c i e  t u t e j s z y m ,  M.  
Kol iński .  Z o s t a w i ł  w  r ę ko p i s a ch  ki lka d z i e ł  
a n a t o m i c z n y c h  w  j ęzyku o j czys tym.  — P i e r 
w i o s n e k ,  N o w o r o c z n i k ,  z łożony '  z  p i sm sa 
m y c h  d a r n ,  w y s z e d ł  i na r o k  1840,  p o d  r e d a k -  
cyją  z a szcz y t n i e  znane !  a u t o r k i , Paul i r i y K o r -  
'wel .  Mie śc i  o n  p r o z ą  i w i e r s z e m  p r a c e  r ó ż 
n y c h  a u t o r e k :  E t n i l i f ! G r a b o w s k i e j , E l ż b i e ty  
Mu sz a l s k i e j , - - E mi l i i  K l a t ,  P r o w i d e n c y i  z Z a 
w i s z ó w  M ie rzy ń sk i e j ,  A n i e l i  s i e l sk i e j ,  E m i l i i  
Z i en i i ę ck i e j  i w i e l u  i n n y c h ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  
o b o k  s a m e j  r e d a k t o r k i  m i a n o w i c i e  o s t a tn i a  
ce lu j e .  Z  w ie lk ą  t r o s k l i w o ś c i ą  c z u w a ł a  g o r 
l i w a  o s ł a w ę  płci  s w o ie j  r e d a k t o r k a ,  by  ż a 
d e n  m ę z k i  u t w ó r  n ie  w 'k r a d ł  s ię d o  tego  n i e 
w i e ś c i e g o  z b i o r u ;  j e d na kż e  o s z u k a n o  jej ba c z 
n o ś ć  i d w a  p ł ó d y  są p ió r a  m ę ż c z y z n , co  o d 
k ry ł a  d o p i e r o  p r z y  o d d a n i u  o s t a tn i e go  a r ku sz a  
p o d  p ra sę '  i c z e m u  -p r ze to  z a p o b i e d z  j uż  n i a  
m og ła .  K r y t y c z n e  p i s m a  c z a s o W e  u m ie sz c zą  
z a p e w n e  r o z b i ó r  t e go  ze  w s z e c h  m i a r  n a  u -  
w a g ę  z a s ł ug u j ąc eg o  N o w o r o c z n i k a ; | ednakże  
ży c z y l i b y śm y  dla d o b r a  na sze j  l i t e r a t u r y ;  b y  
r o z b i ó r  t e n  n i e  b y ł  w  s m a k u  p a n a  Pie t ruszki ,  
k t ó r e g o  z b y t  o s t r e  i n i e s łu sz n e  u w a g i ,  u m i e 
s z c z o n e  w  d o d a t k u  d o  „ G a z e t y  po ra r i nć j " :  
„ P i ś m i e n n i c t w o  k r a j o w e " ,  b yn a jm n ie j  nas  n i e  
p r z e k o n a ł y .  — P i s ma  w a r s z a w s k i e  w s p o m i 
na j ą  z w i e l k i e m i  p o c h w a ł a m i  o ko nc e r c i e  n a  
fo r t e p i j a n f e  dz i e s i ę ć - l e t n i e j  J a d w i g i  B rzow -  
skićj .  —

Z K r a k o w a  —  U c z o n y  J .  K r e m e r  p r a 
cuj e  n a d  jeografi ją  b z y c z n ą , k tó r ą  w k r ó t c e  u -  
ko t i czyć  się s p o d z i e w a .  W y s z e d ł  t o m  p i e r 
w s z y  d łu go  o c z e k i w a n e g o  dz i e ł a  M i c h a ł a  
W i s z n i e w s k i e g o ,  p r o t e s o r a  u n i w e r s y t e t u  J a 
gie l lońsk iego : „ H i s t o ry j a  l i t e r a tu r y  po l sk i e j . "

N i e m c y  p o m i ę d z y  m n ó s t w e m  r ó ż n e g o  r o 
dza ju  i t reści  N o w o r o c z n i k ó w ;  m a j ą  t a k i e  na  
r o k  b i eżący  „ 1  e r p s y c h o r e "  N o w o r o c z n i k  b a 
l ó w  i masek .

N i e w i a s t a  d o k t o r e m  m e d y c y n y . —  
D a m a  ta  n i e j ak a  Parma S . . . .  k żyjąca  d b e c n . e  
w  ł  i r s z b e r g u ,  z  p o w o d u ,  że  j'ej o ic i ec  p r o t o -  
m e d y k  zy c z y ł  sob i e  m i eć  sy n a ,  k t ó r e g o b y  n a  
b i e g ł e g o  l e k a r z a  m ó g ł  w y k s z t a ł c i ć ;  u c z y ł a  się
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pokry jom u lekarskiej umiejętności z zamożnej 
biblioteki sw ego  ojca. Późnie) w y zn a ła  to 
p rzed  nim Ojciec u radow any  jej pilnością, 
zaczął codziennie udzielać jej nauki, obeznał 
ją ze wszystkierni zakresami swej umiejętności, 
i znalazł w  niej tak pojętną uczennicę i tak 
troskliwą opiekunkę sw ych  chorych , iż ją zu 
pełnie bez wszelkiej o baw y  do sw o ich  pacy- 
en tó w  posyłał. W  Francensbrunie  pow iod ły  
się jej szczęśliwie liczne kuracye na w łasną  
odpow iedzia lność , s ława jćj zaczęła się coraz 
bardziej rozszerzać ,  a nakoriiec to w arzy s tw o  
lekarzy przekonaw szy  się o jej zdatności, w y 
jednało dla niej dyplom doktorski, k tórym  
ojcu sw em u  w  dzień imienin jego przyjemną 
niespodziankę sprawiła.

P r z e ś l a d o w a n i e  C h r z ę ś ć  i a n  w  Ko* 
c h i n - C h i n a c h .  — A s i a t i c  J o u r n a l  z mie
siąca G rudnia  r. z. zaw iera  w ypis  z listu z 
G órnych  K o c h in -C h in  pod dniem  3, stycznia 
1839., i w ylicza w  nim następującyh chrze- 
ścian, k tórzy  w  nadmienionym kraju padli o- 
fiarą: d w ó c h  w łoskich  b isk u p ó w , trzech do
m in ikanów  i siedmiu księży k ra io w có w  stra
cono w  miesiącu Lipcu 1838. roku. Dnia ‘21. 
W rześn ia  1838. uduszono jednego francuzkie- 
go księdza i jednego zwolennika z Kochin- 
C h in - Unia 24. Listopada ścięto g łow ę jed
n em u  francuzkiemu księdzu w  T unk in ie ,  a 
d w ó c h  rodem  z Tunk inu  uduszono; jeden 
francuzki biskup um arł z nędzy , a drugi yy 
górach z głodu zginął.

( Nadesłano .) — C z t e r y  w e s e l a .  (Szkic 
fantastyczny), przez J. K. w  W ilnie 1834. — 
N ie  dla tego czynimy w zm iankę o czterech 
w ese lach ,  ażebyśmy je godnemi rozbioru kry
tycznego sądzili, lecz z p o w o d u ,  iż publi
czność mniej w p r a w n a  lub ła tw o w ie rn a  p o 
w yższą  tkaninę dla l iter J IG p łodnem u K ra 
szewskiemu zawiścią czyli tez spekulaeyą księ
garską uw iedz iona , p r z y p i s u j .  — Z naw cy 
dosyć p ierw sze  lepsze pismo Kraszewskiego 
odczytać , aby koloryt mistrza u tkw ił  w  w y 
obraźni. J ę d rn o ść ,  t rafność, oryginalność, 
nad wszystko głęboka znajomość serca i w ie 
dza ru c h ó w  tow arzysk ich  pow innyby  w p ra 
w d z ie  autora w ę d ró w e k  od w spó ln ic tw a  
i wszelkićj indentihkacyi z pisarzem czterech 
w ese l  uw oln ić ,  przecież przekonaliśmy się nie 
bez  przykrości, i i  szkic fantastyczny dla m nie
m anej firmy wziętości nabiera. G dyby cztery 
w ese la ,  skalane sprosnośeią, nap ię tnow ane  
bezczelnćm zepsuciem, niebyły płodem gor
szącym , a tym  samym zaraź liw ym , czekali
byśm y w  milczeniu p e w n i , i i  rozum  publi
czny prędzćj czy późnićj i czterem w ese lom  
i Kraszewskiemu należną sprawiedliwość w y

mierzy. Lecz przy wzmagającćj chęci, a m o 
że już i potrzebie czytania, m am y za o b o w ią 
zek oświadczyć uroczyście w szystkim , dla 
których litery J .  K. tyle mają u ro k u ,’ aby 
książkę w  ten podpis zaopatrzoną kupić i z po
żądliwością czytać, iż szkic lantastyczny nie 
jest, ani być może pracą genialnego K raszew 
skiego. — Wszakże najmniej w p ra w n y ,  p o 
czynający au to r ,  a cóż dopiero Kraszewski, 
chcąc się puścić w  zaw ó d  erotycznego ro 
m ansu, starałby się oprzeć o s n o w ę  na po
dobieństw ie  tam szukając przedm io tu , gdzie- 
by  go, chociaż przez analogią, wyślęczyć 
zdołał. Między drobnem i ani średniemi 
szlachcianki nie sięgałby po Ju lię ,  jak to  w  
szkicu fantasty'cznym uczyniono. Romans 
erotyczny aby pozyskał n a t u r a l n o ś ć  — za
letę najpotrzebniejszą tego rodzaju u tw orom , 
w y p ad a  uprząść na tle obyczajów tej klassy 
to w arzy s tw a ,  gdzie oko przysw ojone patrzy 
na dow olność  bez w s trę tu .  T ą  klassą jest 
w yzszy  stan E u ro p y  — m ó w ię  L u ro p y ,  bo 
w ie lcy  P an o w ie  nad S ekw aną  lub Ne wą  
W Madrycie czy w  W arszaw ie, życiem, stro
jem , językiem, etykietą, gustem, tak się spo- 
dobnili i od trybu życia upow szechnionego 
ró żn ią ,  iz w  salonach p l e m i e n n o ś ć  n a w e t  
znika, najdrobniejszego odcienia nie/.ostawia- 
jąc śladu. Sztuczna jednorodność zrodziw szy  
sztuczne zasady i obyczaje w-yw ró c i ła ,  źe tak 
p o w ie m , na w spak  m oralność społeczną, 
która do tego stopnia odbyw a  się w  kierunku 
o d w ro tn y m  z uświęconą przez relligią lub po
rządek tow arzysk i,  iż, co między nami p rze
sądem , na wielkim  świecie jest w arunkiem  
koniecznym , co m y  zow iem  występkiem, 
tam  za słabość nie uch o d z i , s łowem , oparci na 
zasadzie, ,,1’anom wszystko w olno’“ , istnieją 
i rządzą się zwyczajam i, k tó re ,  lubo ściśle 
w z ię te ,  są sprzeczriią m oralności, uzyskały 
sankcyq przedaw nieniem . Czcili tę p raw d ę  
klassycy, <jlâ  tego w p ro w ad za jąc  na w idnią , 
ró w n ie  a może i w ystępniejsze istoty od Julii 
— z małym wyim kiem  w y w o ły w a li  je z klass 
mzszych, p rzekonani,  i i  przeniesienie o b y 
czajów odejmie im piętno podobieństw a, za
mieni oryginał w  niezgrabną kopią, w zbudzi 
dreszcz i odrazę , jakim czytelnik czterech w e 
sel ulega. Maria Sz tua r t  — piękna Lavaliere, 
ze imie pow iem y , nastręczają estetyczne w r a 
żenia, łzawią oko, przepełniają serce litością, 
unoszą d u s z ę , chociaż czyny ich pod ścisły 
kalkul moralności w z ię te ,  p róby  cnoty n iew y . 
trzymają. Skutek tak odm ienny jednakich 
p rzyczyn , spoczyw a w  podobieństw ie, w  
p raw d z ie ,  w  historyi. Nie jest naszym za
miarem  w m a w ia ć ,  aby niecne kobiety w  niż
szych klassach były zjawiskiem niepodobnym,
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lecz śmiemy tw ierdzić, i i  w zięte za horoiny 
romansu erotycznego celowi nieodpowiedzą, 
bo występku żadnym krokiem, pięknością na
w e t nreokraszą. T ych, coby powyższe u w a
gi za ironią brali, odsyłamy do salonów , tam 
gdy się z bliska przypatrzą, iż wszyśtkie koła, 
kółka, kółeczka, zęby, ząbeczki tćj rozgałę
zionej korporacyi wyłącznie  na zew nątrz por
cie odbyw ają; gdy dojrzą, czem niewierność 
małżeńska sumienie wielkich Panttw  rozsze
rza — gdy się przekonają, że h erb ó w , że 
mienia miłością, pożądliwością, czuciem ciała 
pokochać nie podobna — jedno zdanie z na
mi o wielkim świecie i o bezeceństwie czte- 
rech wesel powezmą. _  3 __

SPK ZEDĄZ K ON IECZN A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł  I. 

W P o z n a n i u .
Dobra szlacheckie w  powiecie Krobskim 

położone :
C h o y n o  Igo oddziału w raz  z -wsią czyn- 

szow ną Z a w a d y ,  oszacowane na 20,208 
Tal. 9 sgr, 3 fen.;

C h o y n o  l ig o  oddziału w raz z wsiami czyn- 
szownem i L ą k l ą  i K u b e c z k i ,  oszaco
w ane na 25,225 Tal. 15 sgr. 2 fen.;

S t w o  I no  w raz z wsiami czynszownemi 
Z i e l o n ą w s i ą ,  W y d a w y  i S i k o r z y -  
n e m ,  oszacowane na 52,099 Tal. 28 sgr.
6 fen. i

P o d b o r o w o ,  oszacowane na 1326 Tal. 
16 sgr. 2 fen., 

w edle taxy, mogącej być przejrzanej w raz  
* wykazem hypotecznym i warunkam i w R e - 
gistraturze, mają być

d n i a  2. L i p c a  1 840. 
zrana o godzinie lOtej w  miejscu zw ykłem  
posiedzeń sądowćm  sprzedane.
. N iew iadom i z pobytu wierzyciele realni, 
jako to ; .

1) Anna zaślubiona Hrabina F lo thow
2) Franciszka Gajewska,
3) A niela zamężna W ęgorzewska,
*) Aloyzya zamężna Krzyżanowska,
5) borow y W oyciech Sikorski,

wdeckl̂ COW e iilnc^ e‘sc*1 > professyi kra-

7) rS :  S sir J"“ a ■
8) S ę d z ia  Z ie m ia ń s k i  I W i e c h  Malinowski,
9) Franciszek Xawery Pomorski, ' 

lub sukcessorowie i następcy praw a tychże 
zapozywają się na takow y publicznie.

Poznań, dnia 30. Listopada 1839.
Nad pozostałością Józefa Sedlaczeck, Dy

rektora Sądu Ziemsko - miejskiego, otworzono 
proces spadkowo-likwidacyjny. Termin do

podania wszystkich pretensyi wyznaczonv 
przypada na d z 1e ń 1 6. M a r c a  1 S in  - L7’
o godzinie lOtej przed DnJ.irł ; - Pt r o k u* 7 • j  ^ P0*udnieiu w  izbie strnn

za utrącającego p r a T o ^ r w s z e f c a T a k T e b y  
m iał uznany, » z pretensyą swoją |j j 0 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo 
nych wierzycieli pozostało. 0

Szroda, dnia 7- Listopada 1839.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o -  m i e i s k  i 

" O li W lESZCZLJNli!.
W dow a i sukcessorowie po Erneście Janie 

Berencie, aptekarzu tutaj zmarłym, dzielą się 
pozostałością; dla tego w zyw ają się wszyscy 
w ierzyciele, aby pretensye swoje w  przeciągu 
trzech miesięcy w  skutek §. 137- i następ. 
Tytułu 17. Praw a powszechnego krajowego 
podali, inaczćj z takowemi do każdego z suk- 
cessorów  w  miarę schedy jego odesłanemi 
będą>

K em pno, dnia 4. Lutego 1840. 
mm,̂ ^ ó J ^ e w^slu^Są_d_Z i e m s k o - m i e j s k i.

D ostaw a m ateryałdw  do budow y twierdzy 
tutejszćj ma znow u najmniej żądającemu być 
wypuszczoną na rok jeden drogą submissyi 
na piśmie. Bl.zsze w arunki przejrzeć można 
u podpisanćj Dyrekcyi. Submissye do dnia 2 
Marca r. b. zrana o godzinie lOtej jak zwykle 
zapieczętow ane, z oznaczeniem osnow y na 
kopercie podać należy, poczem ich o tw L z e

sobie nas^p i^S W •!>-
Poznań, dnia 12. Lutego 1840. 

jJk £ ó j:_ D _ y rek cy a  b u d o w y t w i e r dzy .
~  i-vikJzcZfcjNiJS

D y r e k c y i  G e n e r a l n ć j  Z i e m s t w a  
w  P o z n a n i u .

Następujące listy zastawne mają w  księdze 
hypotecznćj w ym azane być:

Nr. 9/6490. Szmieiel pow. Kościan 
” 11/6492. dito
” 1276493. 
” u j e m .
” 85/6710. 
” 86/6711. 
"  87/6712. 
”  88/6713. 
”  89/6714. 
”  90/6715. 
” 91/6716. 
” 92/0717. 
*’ 93/6718. 
”  94/6719. 
” 95/6,20. 
”  96/6721

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditp

na 1000 tal 
1000 ”  

1000 ’ ’  

1000 ’ * 

1000 ” 
1000 ”  

1000 »  
1000 ”  
1000 "  
1000 ”  
1000 ”  
1000 ’• 
1000 »  
1000 ” 
1000 *  

1000 ”



N r 52/9590. Szm igiel p ow . K ościan na 100 tal.
” 53/9591. di to 1 0 0 ”
” 54/9592. dito 100 ”
” 84/9170. i: d ilo  2 5 ”
” 14/6008. Gostyń II. p o w . Krobia na 1000 ”
” 15/6009. dito 1000 ”
” 64/8875. dito 100 ”
” 65/4241. d ito 50 ”

99/6671. dito 25 ”
” 168/6822. T rzciel p o w . M iędzyrzecz 25 ” 
” 159/9019. 6zam otuły  p o w  Szam otu ły  25 ”
” 54/5256. R y c z y w ó ł p ow . O bornik i 500 ”
” 55/2984. dito 250 ”
” 77/4390-. dito 50 ”
” 39/84. N ow em iasto  n ./W . p o w . P le sz e w

na 5 0 0 tal.
” 40/85. d ito 500
” 41/86. dito 500 ”
” 107/98. d ito 100 ”
” 108/99. d ito _ 100 ”

które niniejszćm  w y p o w ia d a m y  i p osiadaczów  
tych że listów  zastaw nych  w z y w a m y , aby ta
k o w e  z należącem t do nich kuponam i b ez
z w ło c z n ie  do kassy naszćj złożyli i natom iast 
inne listy zastaw ne rów n ej Wartości odebrali.

Z am iejscow ym  posiadaczom  w o ln o  jest p o
w y ższ e  listy zastaw n e w  n iefrankow anych  
podaniach nadesłać, poczćm  przesłanie innych  
lis tó w  zastaw n ych  franco przez nas nastąpi.

G d y b y  p o s i a d a c z e  t y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  
z ich nadesłaniem  spóźnić się m ieli, natenczas 
sp o d z iew a ć się m ogę, że po w yjściu  kupo
n ó w  teraz w  obiegu b ęd ących , n o w e  kupony  
w y d a n e im niezostaną.

P ozn ań , dnia 7- Lutego 1840.
D y r e k c y a  G e n e r a l n a  Z i e r n s t w a .

P r z e d a ź  o w i e c .  
D om in iu m  C u n e r n  w  p o w iec ie  \V o la w -  

skim  w  S zląsk u , ma od  dnia 23. L utego r. b.

do przędania w  cenach okolicznościom czaso*- 
w y m  odpowiednich, 80 m a c i o r e k  zdatnych 
zupełnie do przychówku i 80 s k o p ó w , które 
jeszcze przez lat kilka mogę być z w ełny  uży
teczne, tudzież nieco t r y k ó  w . Trzoda w o l 
na jest od wszelkiej zaraźliwej lub dziedzi- 
cznći choroby, za co się ręczy. Poleceń na 
p i ś m i e  w  tym względzie oczekuje w  fran
kowanych listach

Posiedziciel dóbr B i e r h o I d 
w  Klein-Warigern pod miastem Winzig, 

jako Kurator dóbr O ber- i Nieder- 
Cunern.

Kurs g i e ł d y  Ber l ińskiej .

D nia  11. L u tego  1840. Sto- Napr. curant

p^C. papie
rami

goto
wizną

Obligi dłumi państwa . . . .  
P r. ang, obligacye 1830. . . .

4 104-J 103f
4 103f 102'

Obligi premiow handlu morsk. — 734 —
Obligi Kurmarchii z  bież. kup. 3 | 1024 102 .
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3j 1024 102
Berlińskie obligacye miejskie . 4 104 S 1035
Królewieckie dito , . 4 — —
Elblągskie dito . . 44 — —
Gdańskie dito w T.- , 474 _
Zachodnio - Pr. li s ty  zastawne . 34 102 J 10*24
Listy z a s t .  W . X. Poznańskiego . 4 1054 105
W schodnio - Pr. listy zastawne , 34

3 |
1021
103J

1024
Pomorskie ‘ ■ dito . . 102*
Kur* i Nowomarch. dito , . 34 103 J 1034
Szlą&kie dito . . 
Gbl. zaległ, kap, iprC. Kur- i No

w ej-M archii . . . . .

34 1024

9 4 |

Złoto al rn a rc o ........................... — 215
Nowe d u k a t y ...................... ..... — 18 _
Frydrychsdory . . .  . . . — 124 124
Inne monety , złote po 5 talarów . _ 91 94
Discóhta — 3 4

Nazwy kościołów

W  niedzielę dnia 16. Lutego 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 7, 
13. Lutego 1840.

a i do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło

pców.
dzie

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym X. W ik . Borowicz — 3 *2 3 1 1
W  koś. farn.S.MaryiMagd. - Mans. Grandke *-•••• 3 -3 1 —
S. W ojciecha . . . . - Mans. Dulinski — 3 3 3 — 3
W  kościele Sw, Marcina . Prob. K am ieński — 3 1 1 2 3
Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke — — — — —
D om in ikanów  . . . . - Kapł. Krajewski — — — — — —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Borowicz — — — — —-
W  ewanielickim S. Krzyża Superint, Fischer Pastor Friedrich 4 ‘2 4 6 1
W  ewanielickim S. Piotra Bad. Kons. Diitschke — ' — — —
W  kos'ciele garnizonowym NKazn. Dr, W  either — . — 2 3 ■—

Ogółem . | 16 1 13 1 15 j 9 - 8


